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d n i a  2 S ie rpn ia ,  czyniąc  
(P u j s z ą  wzrCiiiTiltę o Z jeź ­
dzić  Zw. Śp. ,PoŁ w A m e ry ­
ce, po zachęceniu  ogó łu  
polskiego w Ch icago  do 
wzięcia  udz ia łu  w u roczy ­
stości śpiewaczej,  po wyjaś 
n ien iu  bliższych in te resów i 
sp raw  Zw Sp. Pol.  tak  p i ­
sze:

„ P o  la tach wielu z j a d ą  się 
do nas śp iewacy  nasi , aby 
dać  nam obraz swej pracy 
kilkule tn ie j ,  aby  p rz y p o m ­
nieć  obojęmym jaką  s k a r b ­
nicę p o s iad am y  w naszej  
p ieśn i  polskiej ,  k tó rą  p ie lę ­
gnować  i krzewić  powinniś -  
my.

Od czasu os ta tn iego  se j ­
mu u p ły n ą ł  rok jeden. B y ł  
to rok pracy  cichej i s k ro ­
mnej, ale obfity w owoce. 
\> tym czasie Związek  
Śp iewaków Polsk ich  wzrósł  
znacznie,  a śp iewacy nasi 
służyli  zawsze i wszędzie 
wedle sił  sp rawie  n a ro d o ­
wej i ludowi polsk iemu w 
Ymeryce. Obecnie  przybyć 
mają ,  aby nam dać  r a c h u ­
nek ze swych czynności t 
aby nabrać  nowej otuchy 
do dalszej  skutecznej p r a ­
cy.

A praca  ta  tem sku tecz­
niejszą i obfi tszą  w owoce 
będzie,  im więcej ogół po l­
ski sp rawam i Zw iązku  
Ś p iew aków  Polskich zujmo 
wać się będzie,  im częściej 
rękę  do tej p racy  przyłoży.

Związek  Śpiewaków P o l ­
skich,  jak  każda  o rgan iza-  
cya społeczna,  ma nawet  
pełne p raw o  żądać  tej po ­
mocy i wspó łudz ia łu ,  ma 
p raw o  ż ąd a ć  rad i w sk azó ­
wek jeżeli wr zupełności  wy­
pełnić ma swe zadanie

Zaprzeczyć się nie da, że 
dz is ia j  jeszcze Związek  ten 
pos iada  dużo braków, '  ale 
zaznaczyć także  i to m u s i ­

my, że od tego czasu poczy 
11 ił o lbrzymie  pos tępy  w 
pracy nad krzewieniem p ie ­
śni narodowej .

A przy szczerej i chętnej 
pomocy ogółu uczyni je sz ­
cze da leko  więkvze postę-
py-

d a k  wie lkie  zdobycze na 
tem polu są  zarówno Zw ią -  
;ku jak  i ogółu zas ługą ,  
ak samo braki jeżeli  są  to 

z winy tak Zw iązku  jak  i 
tej części ogółu,  k tó ra  dla  
pracy nad p ie lęgnowaniem  
pieśni obo ję tną  do tychczas  
była.

Dla tego  też n ie ty lko  m i­
łośnicy śpiewu ojczystego,  
ale ogół cały  powin ien  o- 
t r z ą sn ąć  się z tej oboję­
tności  i pop ie rać  śpiewT poi 
ski jako jeden z g łów nych  
w arunków  k sz ta łcen ia  u- 
czuć pa t ryo tyeznych  naszej 
młodzieży Po trzeba  aby 
wszyscy ukochali  tę p ieśń  
polską,  a ty lko  w tedy l iczyć 
będzie można na  s k u te c z ­
ność pracy.

W  tym  względz ie  p ow in ­
niśmy wszyscy brać  p r z y ­
kład z rodaków  naszych w 
s ta rym  .kraju#

Stars i ,  k tó rym  znane  są 
s tosunk i  w Ojczyźnie n a ­
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szej, w iedzą  dobrze  ezem 
są  ko ła  śp iew ack ie  w k r a ­
ju. T a m  gdzie  w róg  w y tę ­
ża wszystk ie  siły. aby nam 
zabrać  wszys tk ie  n a s z e s k a r  
by, mowa po lska  i pieśń sta 
nowią  tą  tarczą, ' o k t ó r ą  
rozb i ja ją  sią wszys tk ie  m -  
pądy dzikie j  t łuszczy p r m- 
ś ladowców. Lecz  tam  w 
szeregach  śp iewaków wi 
dz imy ludzi k tórzy  dla  
krzewienia  pieśń ,  polskiej  
poświęca ją  czas i p i e n ią ­
dze.

T u ta j  na tomias t ,  gd/óe 
m am y wsze lką  pod tym 
wzglądem swobodą, 111 dy  
ty lko procent rodaków zro­
zum ia ł  znaczenie  p ie lągno 
w an ia  pieśni polskiej.  W i ę ­
kszość  kon ten ta  gdy jej na 
obchodach jak i  chór zaśp e-
wa pieśń po lską ." ----------

Kilka uwag i pro­
jektów.

W S T  Ę- P  D < ) Z W I  \ Z K U  Ś P I  E -  
W A K Ó W .

Cz ęs to  s ł yc hać  o n ie za dow ol en i u  
n i e k tó r y ch  tow arzys tw ,  że cz łonek  
X w ys tąp i ł  z c h ó r u  N.  a w s t ą p i ł  
ilo c h ó r u  M, c l iociaż  w cl tórze N 
za lega,  lub  dla b a r dz o  ważn ych  
p r zyc zyn  zos ta ł  z t a k o w e go  u s u ­
n ię ty ,  ild.

A że b y  t a k ie m u  n ie porządkowi
za radzić ,  t r ze b a  u s ta n ó w ić  k u l t y  
pod różne ,  a n a d t o  w pro w ad z ić  a- 
p l ika cye  n a  mocy  k t ó r y c h , k a ż d y  uo 
wo w s t ę p u ją c y  p r z y j m o w a n y  b ę ­
dzie p r zez  Z a r z ą d  Zw ią z ku ,  a n ie  
wyłącznie  p rze z  chóry ,  j a k  się 
do tą d  p r a k ty k u j e .

Dzis iaj ,  jeżel i  t owarz ys two  p r z y ­
jęło,  z a r zą d  n ie  m a j ą c  n a j m n i e j ­
szej  wiadomośc i  o aplikanci**, p rzy j  
m u je  w g r o n o  związkowe  bez za- 
d n t  óh deb a t ,  i w t e m  właśn ie  leżj  
bł ąd .

D a j m y  n a  to że u s t a n o w i m y  a- 
p i łka cye .  A p l i k a c j a  będz ie  b r z m i ą  
-i j n j  1 uśćm y t ak;

'* >

N a z w i s k o ...............................................

W i e k ........................  ..........................
M i e s z k a n i e ...........................................

Z a j ę c i e ...................................................
M u z y k a l n y ? .........................................

X a  j a k im  in s ł ru m e n c i i  g r a . . . 

Czy należał  do tow. Śp iewa,  k ie ­

go  ..............................................................
Do  k t ó r e g o ...........................................

P r z y c z y n a  w y s t ą p i e n i a   .

Do j a k ic h  o r g an iz ac j  i l u b  to w a ­
rzystw n a l e ż y ......................................

P o d p i s  w ł a s n o r ę c z n y ..........................
P o d p i s  dwó ch  ś w i a d k ó w .....................

A p l i k a c j  ę powj  ższą s k ł a d a  k a n ­
d y d a t  do t ow ar z y s t w a  do  k t ó r ego  
ma  z a m i a r  ws tą p ić ,  ię zaś po łpi- 
sze dwó ch  członków ręczycieł i .  zaś 
tow arz ys t wo  w dowó d  p r a w d z i w o ­
ści  z a o p a t rz y  t a ko wą  w p ieczęć i 
wruz z m ie s i ę cz n y m  rapo i  tem 
prześ le  Zar zą do wi .  Z a r z ą d  na mo 
cy ap l ik ac y i  u cz yn i  od p ow ied n ie  
, , p o ds z uk an ie ” i j eżel i  n ie  znaj  Izie 
n ic  p o d e j rz an e go  —  p r z j j m u j e  i 
p u b l i c zn ie  ogłasza ,  ( i d y  by  po 
p rzy ję c iu  zna laz ły  s ię  j a k ie  za rzu 
ty,  w ten cz as  na moc y  fałszyw ych 
zeznal i ,  ł a two  t a k ie go  c / l o n k a  u s u ­
nąć .  M a j ą c  zaś  uplikaorye, ł a two 
wprowa dz ić  k a r t y  pod ró żne ,  i w 
tenczas .  n ie  t j l h o  że będz ie  porzą  
dek  w p r z y im o w a n h i ,  ale n ad t o  hę  
dz ie  w i a d o m m i  j ak ie s i ły m uz yk a l  
ne  i w ogóle  j a k ic h  członków7 Zwią  
zek  po s i a d a

K O N  S T  Y T  U O Y A  Z W I Ą Z K U  [ 
I S T A W Y  D L A  C H Ó R Ó W .  

J e d n ą  z n a j w a ż n i e j s z y c h  Czyn 
ności  n a  t e g o ro c z n y m  S e jmie ,  b ę ­
dzie  u s t a no w ie n i e  ,K o n s t y t u c j i  o d ­
powiednie !  do  w y m a g a ń  i d u c h a  
czasu.  P rz y  u s t a n a w i a n i u  koristy 
tuc y i  dla  Zw iązku ,  m oż n a  po tny 
śleć za r az e m  o ustawać h d la  c h ó ­
rów,  k t ó r e b y  r ów noc ześ n ie  w kon  
s ty tu cy i  związkowej  zamieszczone
były-

N a  oko  zda je  s ię  to  n iopo t rze  
bne ,  gdy  j e d n a k  b l i że j  s ię  p r z y p a ­
t r z ym y ,  z n a j d z i e m y  w ty m  w n io ­
s ku  b a rd zo  wis i e  r acy  i.

Z d ar za ją  s ię  w y p a d k i  —  dosyci 
częs te  —  że c h ó r y  od k i l ku  ł a t  i- 
s t n i e j ą ce  n ie  p o s i a d a j a  k o n s t y t u -

cyj ,  a jeżel i  takowe po s iada ją ,  to 
ze względu na  b r a k  funduszów7, po 
s i ad a ją  w j e d n y m  rękopis i e1, k tó r j  
spok o jn ie  11 p a n a  p rezesa ,  l u b  w 
b ib l io tece  spoczywa,  zaś  ani  k a n ­
dydac i  ani  cz łonkowi* późnie1] 
ws tę pu j ąc y  n ie  ty lko  że1 n ic  znają  
t akowej ,  ale .nigdy ji j nic1 widziel i .  
W p r a w d z i e  p r ezes  p y t a  k a n d y d a t a  
czy s ię  z g a d za  na  us ławy ,  i ka n d y  
d a t  przywtór / .y  , , t uk“ , l ecz nic- ma  
011 n a j m n ie j s z e g o  o n.iej po ję  na,  
w sk u te k  czego,  pows ta ją  w c h ó ­
rac h  n ie p o ro z u m ie n ia .

J e s t  j e d n a k  ważni  j sza p rzye zy  
na.  Z aw ią zu je  s ię  gdz i eś  d a j m y  
n a  to tow arz ys t wo  Śpiewu.  Chę ć  
i s o bo ta  do p r acy  jest ,  ale n ie s t e ty  
b r a k  o dp ow ied n i ch  ludzi ,  k tó rzy  by 
rzecz całą w ed łu g  w y m a g a ń  i s p o ­
so bu  p r a k t y c z n i e  oprac owa neg o ,  
tow arz ys t wo  zorganizowal i .

P o m i m o  więc d obr e j  woli, p o g a ­
dan ek ,  r ad  i tp. ,  s p r a w a  t a k iego  to 
w a r z y s t w a  s toi  w mie j sc u ,  lub  też,  
I l e po k ie row ana ,  cło u p a d k u  się 
p rzyczyn ia .

W p r a w d z ie  cdiórj7, p os ia da jące  
swoje  us taw y  n ie c h ę tn ie  zechc ą  
p r zy jm o w a ć  nowe — może z u p e ł ­
nie in n e  —  lecz <1 la d o b r a  ogó ln e  
go, us t aw y  d la  chórojy us tanowić  
powi nn i śm y.

I / s t a now ie n ie  us t aw  d la  chó ró w  
n ie  j e s t  r zeczą  t r u d n ą ,  bown m n i e ­
k tóre  ch ó r y  pos iadaj ; ,  j u ż  t akowe ,  
i to dob rze  op ra c ow a ne ,  chodz i  ty 1 
ko o to ażeby Se jm  w y b ra ł  j e d n ę  
z l epszych;  za twie rdz i ł  i ró w no c ze ­
śn ie  za Związkową  w yd rukował .  
K o n s t y t a c y a  ma ją c  u s ta w y  c h ó ­
rów7, będz ie  w t a k i m  raz ie  i p rzez  
p o j e d y ń c z j e h  cz łonków s l u d j o w a -  
na,  a p rzez to o s i ą g n i e m y  c z ł o n ­
ków n a  wylot  z k o n s t y t u c j ą  Z w i ą ­
zku  oh zn a j mi ony e l i .  K  ' i n s t y t u c j a  
Z w ią z k u  wraz  z u s t a w a m i  ch ó r u  
w in n a  być p ła tna .

. D Y P L O M Y  1 O D Z N A C Z E N I A .
IV o r g a n i z a c j a c h  be.npf.itowyiT ,  

i s tu i c i e  zwyczaj ,  że cz łonkowie  
go r l iwie j  p r a c u ją c y ,  o t r z y m u j ą  wy 
nag ro dz en ie ,  j uż  to  gotów ką, już  
to m e d a la m i  itp.

N a s z a  o r g a n i z a c y a  n ie  jes t  w 
s t a n i e  p iac ie  za  z j e d u j  wa n i e  Człon­
ków,  lecz s t ać  j ą  n a  o d zn acz en ie  
np.  dy p lo me m,
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Po l ing  m e g o  (tdanin,  Związek 
in óg lb ?  w p ro w a d z i ć  d y p l o m y  od '  
znacz a jąc e  cdióry i cz łon kó w.

C h ó r  —  da. ,my na  to —  z d o b y ­
wszy w p r ze c ią gu  j e d ne go  ro k u  2f> 
no w yc h  cz łonków (cz łonkowie z 
k a r t a m i  p o dr óż n e m i  są w y k lu c z e ­
n i )  o d zn a cz o n y  zos tan ie  s to s o ­
w n y m  d y p l o m e m  k tó r y  b y łb y  z a ­
tw ie rd z o n y  przoz  se jm i n a  t a k o ­
w ym wręczony.

Cz łon ek  Zw iązku ,  pozyskawszy  
d la  swego ch ó r u  10 nowych  c z ł o n ­
ków w p r z e c ią g u  jedli  ego  roku,  
p r z e d s ta w io n y  p r ze z  swój  ch ór  na 
se jmie ,  uda ł  by p r a w o  do  dyp lom u,  
j a k o  u z n a n i e  za g or l iw ą  pracę .

W s k u t e k  p o d o b n e g o  o d zn a cz e ­
n ia  pobudz i  s ię  t a k  p o j e d ) ń c z y c h  
cz łonk ów  ja k o  i ch ó r y  do  ag i t acy i  
i p rac y  na  r zecz Zw iązku .

Ii. A D  a  M U Z Y C Z N A .

Dotychc za sow a  k o n s l y t n c y a  Zw.  
Ś p ie w ak ó w  opiewa ,  że D y r y g e n t o ­
wi t i e i c r h l n e m u  p r z y s ł u g u j e  p r a ­
wo w y b ie r a n ia  u tworów na  k o n c e r ­
ty  z j azdowe ,  i że D y r y g e n t  Getta-  
r a ln y  wyłączn ie ,  ma  p raw o  wyb ie ­
ra n ia  u tw or ów  i ko mp o zy cy j  dla  
chóró w Z w ią z ku  ś p i e w a k ó w  po  
za u tw o r a m i  zj azdowymi .

Ze  p a r a g r a f  t e n  j e s t  n a  m ie j ­
scu,  n i e  neg u ję ,  lecz z mego  
p u n k t u  widze n ia  mo ż n a  go  u l e ­
pszyć.  a to p r zez  u t w o rze n ie  l ia -  
dy  M u z y c z n e j ,  k t ó r a  sk ła d ać  się 
w in n a  z sa m y c h  lud  u m u z y k a l ­
n y c h ,  a do t ego  ob z n a jm i o n y c h  
z muzy . i ą  pol ską i obcą.

Dyrygent. Ueneraiftf będzie ex 
offieio g fiwu Rody Muzycznej. i 
byłoby'żle  gCT w- nie byl osobą 
decydującą, m ■ ze stokroć l e ­
pszym sfctiun^i może kiisrować, 
jeśli będzie <- io pomocy k il­
ku judzi  mu*!- r nych, którzy ra­
dli swoją wsiic >■ go będą.

D o  .Rady ycznej  w p i e r ­
wszym rzęozi s wołani b y ć  w i n ­
ni  zdolni  d j r o  r rowie chórów,  a 
n a d t o  cz łonkowi  ? muzy kidni .  Mó- 
wiąc  o czloiiwacii  m u z y k a l n yc h ,  
n i e  m a m  na  myś l i  t ych  którzy 
zn a j ą  cz te ry  s t r un y  u skrzy piec,  
l u b  k tó rzy  b r d ąk a ją  na fo r t ep ian ie  
lu b  in n y c h  i n s t r u m e n t a c h ,  myś lę  o 
ta) i ch lu d z ia c h ,  k tó r y m  m u z y k a
w pt;ulii«śoi pjg jtń|| jakimś nia>

zroz unlnny 111 z j aw isk ie m p l a n e ­
t a rn y m ,  ale k tó r zy  m u z y k ę  p o j ­
m u ją  w ca lem p ię kn ie ,  i k tó rzy  
r o zu m i ą  t e n  n i e b i a ń s k i  języ k mu.  
śtyki.

Ś k u t k i c m  dz i s i e j sz eg o  s t a n u  
rz.< czy, D en .  D y ry g e n t  m a  wicie 
k łopo tów z w y b o re m  p ieśn i ,  bo 
cdióry, — p o m i m o  u s t a w  — n ie  
u zn a ją  go za swoją g łowę,  i czę ­
sto,  p i e ś n i  k t ó r e  on wskaże  — są 
n ie c h ę tn ie  p r z y jm o w a n e .  Śą  n a ­
wet  tnćy,  k tó r z y  ch oc ia ż  n ie  m a ­
ją  n a j m n i e j s z e g o  po ję c ia  o m u  
zyce,  o w ar tośc i  d an e j  kompozy-  
cyi ,  p rzecież k r y t y k u j ą  i za rzu ty  
czyn ią ,  swoje  n i e r o z t r o p n e  uwagi  
Gen.  D y r y g e n t ow i  po dsuw ając ,  
p racę j e g o  pa ra l i żu ją .

P r z e z  dwa  l a t a  niego u r z ę d o w a ­
nia,  do sy ć  mi  s ię  naob i j a ł o  o u- 
szy,  t a k i c h  cp i t ec ikó w j a k :  
nie  zna  się n a  p i eś n i ac h ,  n ie  zna 
d o b r y ch  rzeczy,  i tp  , a n a j b a r d z ie j  
ci  gard łowal i ,  k tó r zy  o m u zy ce  
po jęc ia  n ic  ma ją .  A ż e b y  więc 
u n i k n ą ć  w y d a w a n i a  są du  p rzez  
n icpowolnnych ,  t r ze b a  kon ie czn ie  
us t anowić  R a d ę  M uz y cz ną ,  a w ten 
czas  p rzec iw Ra d z i e ,  z łożone j  z (i 
l ub  7 ludz i  k o m p e t e n t n y c h ,  nie  
każdy  glos  po d n o s i ć  zechce.  A 
wreszcie  d la  t ego  samego ,  że 
I )vr. G m. m i m o  woli  za d an i u  swe 
mu s p n  s tać n ie  jt-st w s t anie ,  t a ­
ka  R a d a  j e s t  ko n ie czną .

B I B L I O T E K A

J e d n ą  z n a j b a r d z b  j p i e kących  
spraw,  j >st. u tw orze n ie  b ib l iotek i .  
Dzi s i aj  k iedy Związek  l iczy b l i sko  
700 c/ . lonków;  k iedy do  t ego 
Związku  na leż )  22 dobrzo  z o r g a ­
n iz o w a n y c h  ch rów;  gdy  Związek  
t en coraz  szybcie j  wzras ta ,  dzi sia j  
ko n ie ez nem  jes t  u tworzenie  b ibl io ­
t ek i ,  z k t ó r e j b y  chóry  mogły  cz e r ­
pać  l i twory takie,  na  j akie  si ły 
ich pozwalają .  B i b l io te ka  p o w i n ­
na być  u tworzoną p o d ł u g  sys t emu,  
począwszy od n a j ł a t w i e j sz yc h  kom 
pozycyj  a skończy wszy  n a  u tw o ­
rach  operow ych .  W y k o n y w a n i e  
u tworów op er o w y ch  p rzez  ch ór y  
k tó r e  nie ćwiczy ły  s ię  n ig d y  w 
p io s n k a c h  ludowy ch ,  w p ie śn ia ch  
na r odo w ych ,  op r ae ow an yp h  W spo- 
kM i p r zy s t ę p n y ,  k]» r« lu  nlf)

w a d z :,i ch ór y  t ak  p rowadzone ,  do- 
b ryi  li r ezu l t a t ów  pr zy no s i ć  n ie
mogąc

T uk  j a k  dzi s i a j  je st ,  to Dyr.  
( ren.  p o do b n y  j e s t  do ow°j  młodej  
m ę ż a t k i  k tó r e j  mąż s k n e r a  k u p i ł  
k s i ąż kę  k u c h a r s k ą  i kazał  jej Jak- 
nn j l epsze  po t raw y  go tować .  Mło da  
go sp os ia  mi a ła  wpra wd z ie  p rzep i s ,  
co t r z -ba używać  i b rać ,  ty lko  n i e ­
stety nie m ia ła  p r ze p i su  zkąd  b ram 
bo  p a n  m ą ż  będ ą c  wie lk im s k n e rą  
n ie  dc  wal p i en ięd zy  n a  owe p r z y ­
smaki ,

Dyr .  Gen .  wie z pew noś c i ą  co 
j e s t  do b re  co j e s t  p i ę kn e ,  ale zkąd 
wziąć,  jeś l i  Związek  tych  p i ę k n o ­
ści  nit  pos iada

W id z i c ie  więc Szan.  Koledzy ,  
że jeśl i  c h c em y się pozby ć  p a r t a c ­
twa,  a lad i s ys te m  za prowadz ić  u t ­
worzen ie  b ib l i o t ek i , j e s t  kon ieczne .

B I B L I O T E K A R Z  ZW I A Z K U .

J a k  do k aż deg o  f ac hu  l u b  p rzed 
s i ę b io r s twa  p o t r z e b a  pe w ne j  t e c h ­
n ic zne j  zna jomości ,  t a k  i za ­
rządca  b ib l i o t ek ą  związkową ,  p o ­
win ien  być o b z n a jm i o n y  z m u z y ­
ką,  a p r z y n a j m n i e j  o tyle  ażeby  
mó g ł  roz różn ić  u tw o r y  ch ó r a ln e  
od salowych ,  u twor y  na g losy  
maski*  od m ie sz any ch ,  a p rzy  tom 
znal  różn icę  pomię dzy  u tw o r am i  
l a twem i  i p r z y s t ę p n e m i  a t ru dn i e j  
szemi  i ba rd zo  t r u d n e m i ;  ażeby  
znal  się choc iaż  p ob i eż n ie  na  r ó ­
żn icy pomięd zy  u tw o r am i  klasycz-  
ni.fl.vi a po pu l a rn em i .  Częs to  się zda 
rza,  że c h ó r y  p r osz ą  o n ad e s ł a n ie  
nut ,  n ie  w y m ie n ia ją c  nazwy,  w t e n ­
czas,  jeśl i  b ib l i o te k a rz  nie obzmij -  
miony  z za w ar tośc ią  b ib l i o tek i  .nie 
j e s t  w s ta n ie  u cz y n ić  o d p o w i e d n i e ­
go  wyb oru ,  i cz ęs to  u tw or y  t r u d n e  
prześle chóro wi  po cz ą t ku ją c em u ,  
lub  od w rotuie .  J e d n e m  słowem 
Bi b l io teka rz  Z w iąz ku  pow in ien  
być  m u z y k a ln y m ,  a jeszcze lep ie j  
ażeby  by l  m m  je de n  z d y r y g e n ­
tów,

L e o n  ( ) i ,s z e w s k i .

N o w y  C h ó r .
\ u  mocy nadesłanej  DeKlaraeyi

prz\  jęto do Zw. S p .  Poi,  w Am, 
Tow.  Sp. ,,G1ob Polskiń w fotedo,  
O , i jako Chor 17 w poczet  chórów 
z *  Sp , Pol.  w Ara. włączony został.

I*, pow iek i ,  ś>f>kb ' "Ui
t . ‘ >
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Zarzuci Z n  Sp. T w A m .
P r e z y d e ń t  J a n  C h r z a n o w s k i ,

96 S t r a u s s  s t  
Vice prez.  J a d w i g a .  Now ak

• ii! Sw e en e y  
S e k r e t a r z  g o n . p .  No wick i

183 W e i m a r  st. 
Cioe sekr  W .  M ic h a l a k  i,

HO-’) S y e a m o re  st. 
K a s y e r  J .  J a n k o w s k a ,

• F i U m o r e  a v e .  
B i b l i o t e k a r z  K .  N o w a k .

163 Rot l i e r  ave 
D yry ge n t  gen  L. < tlszewsk i,

9<lb Syea m ore .

NOTATKI.
Zjazd  za p asem,  a równocześnie  

ko nc e r t  i Se jm.

K o n c e r t  Z jazdowy to s p r a w o ­
z da n ie  z roczne j  p racy  na  polu 
ś p i ew ac zem ,  d la  tego do łóżmy 
p racy  i s t a ra ń  ażeby s ł uc hac ze  nie 
znale /,li błędów.

-Jeżeli coś czynisz ,  czyn dobrze ,  
a zadowoli sz  i s i ebie  i d r ug i ch .

N o w o j o r s k a  , .H a r m o n i a "  nie  
szczędzi  p racy nad wzmocn ien iem 
Związku :  d o w ia d u j e m y  się bowiem 
że ; , H a r m o n i ś c i “ dzii lnie  agi tu ją  
po mi ęd zy  s i j s iedn iemi  chór am i ,  a 
j e s t  ich s iedm p r aw ie  wszys tkie  
oś w iadczy ły  s ię  już  za ws tąp ię  
n iom ,  ro zumie  s ię  po Si-jmn-.

Zesz łego r o k u  w ych wal ano  
Z jazd Buf fa losk i ,  lecz sądząc  z 
p rz  ygotow a u ko m i t e t ów  cl i ieago- 
skieh,  c l i i c ag ow ia m e  , . zb i tu ją"  
buf fa lowian  Bn f f a l ow ia n i e  za ti 
z pewnośc ią  żalu mieć  nie będą.  
bo wszys tko  to d la  wspó lne j  c h w a ­
ły i wspó lnego  d o b r a

Z po lecen ia Z a r z ą d u  p r z y p o m i ­
n am y  Szan.  C h ó ro m ,  że d u p l i k a ty  
m a n d a t ó w  winny  być wysiano do 
Zarzę du  p rzed 1 > bm . ;  tudz ież  a 
żeb j  ch ór y  po s t a ra ły  s ię  o n a d e ­
s łan ie  podatków'  Z w ią z k o w y ch ,  do 
końca  roku,  tj. 30 W r z eś n ia

D y p l o m  honorowego  cz łonk a  kcl.  
J .  X.  Nowick iego ,  w y k o n a n y  przez

artystkę,  p a n n ę  C h l u m n ą ,  p r z e d ­
s t aw ia  s ię  ws pan ia le ,  j e s t  to  p r a ­
wdziwe cacko  a r tys tyczne .

W a lk a  j aka  się r oz eg ra  podczas 
ba n k i e t u  Ś p ie w a k ó w  o L i rę  i Pu- 
liar będzie zaciętą ,  i go d n a  widzę 
nii., ale za to ko nc e r t  wy 
k on an y  ze zgodą  i wspó lną  m i ł o ­
śc ią  koleżeński) ,  będz ie  w ar t  p o ­
dziwu

-leżeli  na  Z jeździe  t ak podczas  
koncer tu  j ak  i S e j m u  będzie p a n o ­
wał -i wspó lna  mi łość  i zgoda,  a 
p rz y t e m  i pos łuch ,  to  wszys tko  
uda się nad  nasze  oczokiv unia 
Je d n o ś c i  ko ledzy  a g m a c h  s t anie .

Zjazd pp.  Mal ikó w odbęd z ie  się 
lim. wt M il lwaukee .  R e d a k t o r  

i d y r y g e n t  p. A n to n i  pisa!  po Zje 
żdzie  B u f f a lo s k i m  żeśm y nic  mą 
d rego  n ie  u radz il i ,  a  n aw et  nie  
wys tosowal i śmy rezo luey i  w celu 
połączenia  Związków- Śpiewaków-. 
Obec n ie  n ade sz ła  po ra  w k tó r e j  
panowie Mal iko wie  p r aw a  będą 
lyk tować .  cz eka my  więc r e z u l t a ­
tów.

K ole dz y  należący  do  rze k o m eg o  
Z w ią z ku  Ś p ie w a k ó w  P o l s k ic h  w 
Ameryce,  w k tó r ym  to p a n a m i  
życ ia  i śm ie rc i  są Mal ikowie ,  p o ­
win n i  się r az p r zekonać ,  że pp.  
Mal ikowie  nie d la  Związ ku  i m ł o ­
dzieży p r ac o  ją,  lecz d la  swoich 
własnych ty t u l ików.  C h c ec ie  sic 
p r z e k o n a ć  juk ie mi  oni  sąi P o l a k a ­
mi, wyb ie rzc ie  na  o b e c n y m  Sej  
mie in n y  za rząd ,  in ne g o  d y r y g e n ­
ta a w net  t r zeci  Związek  się s f o r ­
muje .  !

Czy n i °  ma  d ro g i  do  po łączenia  
Zw ią z ku  Ś p ie w a k ó w  Po l sk ic h  z o- 
d la m e m  pp .  Malików’? ' J e s t  i b a r ­
dzo p r o s t a  Z a m i a s t  ró żnych  di le 
gacyi ,  r ezoluey i  l tp .  z r ó b m y  je 
dno,  a miano wic i e :  na  S e j m ie
XI.II  o b w o ła jm y  G e n e r a l n y m  D y ­
r y g e n te m  p a n a  A n to n ie g o ,  a p ro  
zesem p a n a  K o n s t a n t e g o ,  a spo  
kój  i zgoda od tej  chwi l i  z a p a n u ­
je- ________

Koledzy ,  na  S e jm i e  waszem w 
M i l w a u ke e  za s t a n ów ci e  s ię  nad

je d n y m  n iianow.ciu p u n k t e m :  
czy pano wie  Ma l ik ow ie  r ze cz y w i ­
śc ie  d la  idei  p rac u ją .  N a s z ą  ideą 
na s ze m  idea łem,  to śp iew n a r o d o ­
wy i j ego na ro dow a  sława,  z t ąd  
d la  śpiewu ,  d la  d o b r a  ogólnego ,  a 
nie  d la  swoich własn ych  korzyśc i  
p racować  win n i ś my .  P a n  Mftłtfik 
j eden  i d r u g i  mus i  c i ągn ąć  korzy 
ści  dla  swej  własne j  osoby,  jeśl i  
ani  na  k rok od urzędów n ie  chce  
odstąp ić ,

A  może wam  K o le dz y  p a n  Mał-  
ł ek na g a d a ł  że t am gdzie  jego 
zb r akn ie ,  tani  n ic  n ie  będzie .  N ie  
bó jc ie  się. M a l ik a  nie było,  z i e ­
mia  była ,  Maj lęk j e s t  i z i em ia  jest ,  
ale Mal ików nie będz ie  a z i emia  
będzie ,  To  ty lko  bez s łońca  obej ść  
b yś m y  się n ie  potraf i l i ,  ale bez 
Malików’, o j ;  oj!

Kto  chc e  się p rze k o n ać  co Zwią 
zek Ś p i e w a k ó w  bez do ży w ot n ie g o  
d y r y g e n t a  uczy n ić  pot raf i ,  n i e cha j  
p rz y b ę d z ie  na  koncer t  z j azdowy

K o le d z y!  w e j dź m y  w s i ebie  i z a ­
p y t a j m y  się dla  kogo p r a c u j e m y ?  
czy n ie  d la  nasze j  o j czyzny  i miro 
dowej  ch w ał y  Ozy w lęe d la  k i lku  
ludzi  p od o b n y c h  jak Mal ikowie,  
k tó r zy  wyłączn ie  o sobie  myślą ,  
m a m y  być w r o g a m i ? c z y  tak dzieci 
jed ne j  ma tk i  p r a c u ją  ku w sp ó ln e ­
mu jaj  d o b r u ?

Chcen ie  się p rzekonać  o pat ryo-  
t j ź m i c  Mal ików,  odb ie rzc ie  im 
cho c iaż  n a  rok t y tu ł y  a z o b a c z y  ie 
wilczków.  Ozy to r zeczywiście 
p r awda ,  że t en  Ma-Hisk to jes t  d o ­
żywotn y  d y r y g e n t ?

N a s t ę p n y  n u m e r  , .T la rm on i ,“ 
k tó r y  ukaże się w d. 26 go  S i e r ­
p n i a  br.  będz ie  n u m e r e m  p a m i ą t ­
kowym d la  tego n ie cha j  każdy  s ta  
r a się,  aby  takowy uzyskał .

W i e l ką  podpora  o rgan izacy  i jest  
o r g a n  u rzędowy,  d la  tego  s t a ra jm y  
się  us i ln ie  a ż e b y ś m y  własny  swój 
o r g an  u t r zy m ać  mogli ,  a b j  t i r o z ­
wój naszego  Związ ku  zap ewn ion y .  
G d y  j e d n a k  p rzy jdz ie  do wyboru  
k ie row nik a  t egoż o r g a n u ,  wlen-  
czas  uw aż a jm y ko m u  d a j e m y  ster,  
i b ą d ź m y  na  tom p u n k c i e  bardzo  
sub t e l n i ,  bo l i t era  doce t  l i t era  
noce t .  za leży od t ego  k to  i co p i ­
sze.
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Propozycya.

Są dz ę  ze dla p od n ie s i e n ia  d u c h a  
i wznieci  n i a  większe j  chęc i  do 
śpiewir;  b y ł oby  b a r d z o  p o żą d an e m ,  
aby  Związek Śp iew akó w  P o l sk ic h  
w Am ery ce ,  posta ra !  s ię  o w yd an i e  
po dr ęc zn ik a  dla śp iew akó w

P o d r ę c z n i k  taki  o p r ac ow a ny m  
być win ien  j ę zyk ie m p r zy s t ę p n y m ,  
począwszy od n a j e l e m e n ta r n ie j -  
szych zasad,  obznr . jmia jąc  o zasa 
d a c h  śpiewu ,  nu ta c h ,  w y r a b ia n iu  i 
ko nse rwo wan iu  jSłosru l tp.

P o s i ad a ją c  po do b ny  podręcz t i ik,  
ch ó r y  s t a r a ł y b y  s ię  t a ko w y  nabyć ,  
wsku tek  czego uc zy n i l ib yśm y wici 
k i  k rok naprzód ,  K a ż d y  z nas ,  l e ­

żeli widzi  iż p rac a  j ego  nie idz ie  
na  ma rne ,  ale wyd a je  do br e  owoce 
ch ę tn ie j  p r acu je ,  i co r az wyże j  i 
wyżej  pn ie  s ię  w górę

Jeże l i  myś l  moja  zna jdz ie  u z n a ­
nie,  t ru d no śc i  j a k ie  są łatwo u s u ­
n ię te  zos tan ą ,  aliy ty lko  chęć  do 
l ira była .  Z ec h c i e jm y  się nad  tf.cn 
zas ta now ić  na sejmie .

J .  H.

Bardzo Ważne.
( )d k om i t e l u  z j azdowego o b d i r a  

b r a l i ś m y  p i sm o vt k tó r ym  ko m i t e t  
żąda zwrócen ia  c hó r om  uwagi  na 
odpo wie dz i :  ile każd y  c h ó r  wysela 
śp ie w akó w  do Ghicngo i ile gości .  
S p ra w a  ta jest  nadzwycz-aj  wiel- 
k iej  wagi ,  a lbowiem kom i syn wy.  
s / . uku jąca kwater ,  nie  ma ją c  o z n a ­
czone j  ( choc iażby w p r zyb l i żen iu )  
l iczby  p rz y by w aj ąc yc h ,  n ie  j e s t  w 
s t a n ie  wywiązać się zad awa lmn ją -  
co.

Z a t em  w im ien iu  komisyi  z j azd o­
wej z w r a c a m y  Kolegom s e k r e t a ­
rzom ch ór ów  uw ag ę  aby  jak n a j ­
wcześnie j  p rzes ia ły  r ap o r t  na  ręce 
sekr .  ko m is y i  z i azdowej .  Kol ,  M. 
Now ako ws k ie go ,  Ltł09 M i l w a uk ee  
ave.  Ch ic ag o ,  111.

D o  c h ó r ó w  w ( l i i c e g o  i R a y  
C i t y .

Szan .  K ole dz y!  ’
N i n ie j s z e m  zaw ia da m ia m  Szan .  

C h ó r y  w Bay C i ty  i Chicago ,  że 
p r ób y  p o je dy nc z y ch  chó ró w  o d b ę ­
dą s ię  w d n ia c h  na s tę p u j ą c y c h

W  P o n ie d z ia ł e k  27 i w to r ek  20 
bm.  w Bay Ci ty  M ic h  W  ś rodę 27 
i w czw ar t ek  2S bm. ,  ch ó ry  m ęs k ie  
w Ch ic ag o  w hal i  W a l s l f a ,  w sp ó l ­
nie.

W  sobe tę  30, chó ry  żeńsk ie  m i e ­
szane  w hal i  W a ls h ' a ,  wspó ln ie  

P róby  ro zp oc zy n ać  s ię  będą 
o godz  S wieczorem na  k tó re 
S z a n o w n y c h  Kolegów u s i l n i e  z a ­
p r as z am

Ws zy sc y  zg odz im y się  n a  to, że 
i injgorętszei i i  życzen iem h as ze m 
jest, dobr ze  o d d an y  koncer t ,  d l a  t e ­
go  też m u s i m y  dołożyć p r acy  aby 
t akowy wyp ad ł  tak,  iak ho no r  na 
sze.| o rg an izyey i  wymag a .

W nadziei ,  że S za n o w n i  Koledzy 
zb io rą  się w kom ple c i e  i p u n k t u a l ­
n ie  na  czas  oznaczony,  k reś l ę  się /  
koleżonskiei i i  po zdrowien iem.

G ó r ą  P ieś ń .
Leon Olszewsk i  

Dyr .  Gen .  Z. S .  P .  w A.

I>o c h ó r ó w  n a  W s c h o d z i e .

Śp ie w ac y  <*liórów Bu f f a l os k i eh ,  
po s ta now iw szy  g r o m a d n y  wyjazd 
do Ch i cag o ,  zawar l i  umo wę z k o ­
l e ją  Nu*'  e l  P l a t o  k t ó r a  obowiąza  
la s ię  p rzewieść  śp ie w akó w  wraz 
z ich gość mi  z Bu f f a lo  do C h i c a ­
go' i  z pow ro t em za ceno ?1.2 od 
osoby.

1 zyskawszy tak d og od ne  w a r u n ­
ki.  z g r on em  śp ie w akó w  wybie ra  
s ię  dosyć  po k a ź n a  l i czba Buffa-  
lowsk iego obywat e l s t wa ,  wskutek 
czego uciążl iwa podróż  będz ie  bar  
dzo p r z y je m n ą .

M aj ąc  t edy  tak d o g o d n e  w a r u n ­
ki w cen ie  i w jeździć,  dziel i  my 
s ie tą w iad om oś c i ą  z ko legami  z 
N o w eg o  Y ork u ,  1’t/iofl, N a n t i c ok e  

P h i l n d e l p h i i ,  l adącemi  na  Zjazd 
do  C h i ca go .  A ż e b y  v ięc u n ik n ą ć  
z b y t  wie lkich  kosz tów,  dobrze,  z ro ­
bią ci k tó rzy  j a dą c  do  Ch ic a go  
wezm ą  b i l e ty  do  Buf fa lo ,  a w B u f ­
falo k o r z y s t a ć  mogą  ze zniżone j  
ceny,  co w każ dem  razi f  m n ie j  wy­
n ies i e  iak g d y b y  j e cha l i  wpros t .  
N a d t o  będą  mieć  tę p rz y je m n oś ć  
że p o j ad ą  g r om ad ą ,  w sk u te k  czego 
d ł u g ie  i n u d n e  g o d z i n y  podróży ,  
uprzy je mn*  im wesołe  to w a r z y ­
stwo ko legów po  lu tn i .

K o le j  N i d  e l  P l a l c  przy 
rzek ła  “ śp i ew ako m wsze lkie 
moż l iwe  wygody,  a na d t o  wysela  
swego  p r ze ds tawic ie l a ,  k tó ry  b a ­
czyć będz ie  ażeby  wszys tko  o d b y ­
ło się w na j l ep sz ym  po rzą dku .

0  k tó r e j  godz i n ie  Buf fa lowian ie  
wyjad ą  j e szcze n ie  za decydowane ,  
zależeć f* będz ie  od zgody  j a d ą ­
cych,  w k az de m  raz ie  w \ j azd  n a ­
s t ą p i  p o m ię d z y  g od z i n a  d r y g ą  a 
p ią t ą  po  p o łu d n iu  w sobotę  30 
S ie r pn i a ,  ażeby  r a n o  w niedzielę 
s t a n ą ć  w Chicago.

Szkic* programu
Zjii/.t lu X I I I  g o / u i n / k i i  S 1*. 

t m e r j r e .
N i e d z i e l a  3 1 S i e r p n i u .

P r z y j m o w a n i e  d r u ż y n y  ś p i e w a ­
czej  i gości ,  i o d p r o w a d za n ie  do 
p r z e zn ac zo n y c h  kwat i  r  Godz .  2 
po pot.  g e n e r a l n a  p róba.  7.30 
wiecz.  ko ncer t  i bal .
P o n i e d z i a ł e k  1 M i z r ś i . i a .

8 -ma rano,  ze br an i e  w g łów ne j  
kwaterze ,  | sala \ t  a l sha  ] z a m i a n o ­
wan ie  komi sy i .  z łożenie  m a n d a t  w 
wybór  ma rsz a ł ka  se jmu .

10 tn, uroi zy s t a  msza  św.  na  i n ­
t e n c j ę  X I I 1 Z ja zdu  Z Ś I’ w k o ­
ściele ś tej T ró j cy .  P o  n a b o ż e ń ­
s twie  po w ró t  do sali  ob rad ,  gdzie  
n as tą p i  po w i ta n ie  przez m a y o ra  
m ia s ta  Ch i cag o ,  Z arz ąd  C e n t r a l ­
ny Z w. N a r  P o l s k i e  g  o, 
de le ga cye  i Komisyi-  Z jazdowa.

1.30 po poi  Z o rga n iz ow an ie  
S e jm u  p ie rwsz a  sesyr.,
IV ( o r e k  2 W r z e ś n i a .

8 r ano,  d r o g a  s e s j  a.
1.1)0 po poi t r zecia sesya.
•S wieczór,  kontest ,  i ban k ie t .

Ś r o d a  3 W r / o n i  >.
S rano,  cz w ar t a  sesya
1.30 po poi.,  p i ą t a  sesya  i z a m ­

knięcie Se jmu.
S wieczór .  W y c i e c z k a  po m i e ­

ście spe cya lnen . i  t r a m w a ja m i .  po- 
czem odw ied ze n i e  kw a te ry  Tow.  
. . .Moniuszko-' i „ L i r y  Polskic-j ' - w 
ha l i  Pn-lss.kiego.

P o w y ż s z e  jest  szki  em pre g r a ­
niu z j azdowego ,  k tó r y  urzędów n i e  
w n a s tę p n y m  n u m e r z e  ogłoszony m 
zos tan ie .  P o d a j e m y  d la  t e g o ,  aże ­
by  śp iewacy  w p rzyb l j ź imiu  pozn a  
li u roczys tość  śpiew ac /n  na XI  IT 
Zjeździć  w Chicago.



6.

Koncert zjazdowy.
Ażeby Szanownvin chórom. śp ie ­

wakom i wog6lu czytelnikom ń(isz vrn 
ilon.i 0 0 koncercie p.roA«taiid k t ó ­
ry na Zjefdzi© w < '111 wikot ja
nyin zestanic,  unii. szczam chór> i 
solistów którzs do tej por t  sic zg łS 4 
Sili. Pi /cr .  ogłoszenie bioracicl i  u 
dziali w p rogramie koncer tu zj azdo­
wego, p ragną także upewnić tycli 
którzy sit; zgłosili a nie otr; mali li­
s townej  odpowiedzi,  że zgłoszenie 
ich doszło rąk moich i na programie 
zatnieszczonem bodzie.  Oto lista: 

Pani  R. Kwąsigroel i ,  z, ( ' liieago. 
r a n n a  Ann a  Zarąmbw 7. Ba) l ' i tv 

Mich.
P an n a  Ja d w i g a  Nowak z Buffalo,  

N V.
Kol .1 M. Sienkiewicz (Tenor )  z

( hieaod.
Kol. (I,  W ,  Karpus  ( Tenor) z 

Bay Oit v. Mi h
Kol. M.  N owakon ki ( Ib in to f i )  i. 

Ohic ago.
Chór W.  Żeleńskiego z Chicago.  

.. l' r. ( hojpini." z 
J .  Paderewskiego 

,, S. Morwunzko 
,, L.iruik Polski .,
,, B Dembińsk iego/ .  Pul lman 
,, ,,I larmonia" z Kensington,
,, 1’olskic Koło śpiewackie  z 

Jbiffalo, N.  \
( hór K. Chopina z Buffalo.
W vżej wymienione chóry i soliści 

zostaną umi szczeni w programie 
koncer tu.  któr  ogłoszony zostanie w 
nas tępnym numerze ,.l la rmoni i11 
dn.a Sierpnia.

.Program został już wysłany komi ­
tetowi zj azdowemu,  lla tego zglo 
szeń już  się nie p rzy jmuje

( tprócz. w yżej wymienionych żad ­
nych zgłoszeń nie otrzymałem.

Z Koleżeńskiem pozdrowieniem 
Górą Pieśń;

I.Koh O l s zl w- ki 
(.len.  Byryęrent.

Z. Ś. P .  w Am

rod  stawa Chórów.
Każdy chór śpiewaków opiera 

się głównie na dobranych i pew 
nych siebie głosach, lecz nic wtedy 
gdy śpiewacy figurują wyłącznie li 
tylko na papierze sde stale i regu­
la rn e  biorą r?ypfv  udział w spje,■ » i ..

H A R M O N I A .

wie na  l ekcyaeh .  L “ kcye śpiewów 
winn y  się o db yw ać  p un k t  ua lnie  w 
czas ie  ozn acz ony m przez T o w a r z y ­
stwo.  Po t r u d n y c h  i zn o j ny ch  
chw i lach  c i ężk ie j  p rac y  o b y ł .  
zehod/.pii ie s ię  wspó lne  r az  w 
ty g o d n iu  p ow inn o  być pewn ym 
p ok r ze p i en ie m  ducha . świ t  żem za 
cz e r p n i ę e i e m  nowy ch  sil — b o ­
wiem z m ia n a  cz y n n o śc i  i r o z m a i ­
tość wpływa  wiele na  umys ł ,  p r z e ­
c iwnie  p rac a  juka by  o n a  n ie  Lyl 
zawsze j e d n a  i ta s a m a —męcz y  Tc  
s i e dze n ia  "Law. Ś p ie w u  odbywaj;)  
s ię r az w mies iącu ,  n i e s t e ty  p r z e ­
ważnie święcą one p u s tk a m i  to 
jest  n a j p  Mężniejszy a rg u m  ml.  j 11 k 
wiem cz łonkom d o br o  wznios łej  
idei  leży na  sercu  a prze 
cież n a j l e ps za  to sp oso bn ość  
w y nu że n ia  swej  myśl i ,  a te nie  
r az  są b a rd zo  pożądano .  P o s i ed z e ­
n ia  po większej  części  odb yw ają  
się  burzl iwe .  W ielft cz łonków za 
b ie ra  glos  n ie  za s t a n o w iw rz y  się 
p op r ze d n io  do j a k i eg o  celu dążą 
s t r ze la j ą  j a kob y  ku lami  w plot.  
zraża ją  s ię  g dy  wnioski  ich np a d a  
ją - l u b  żt? tak powiem —  móv ią 
na p os ied zen iach  aby mówić.  (V.lo 
nek  k tó ry ma  do b re  chóru  na celu 
n ic  po w in i en  sic z rażać g dy  wn io ­
sek j ego  n ie  znajduj* '  uznan iu ,  lecz 
t akowy na  p r zysz łych  po s i e dz e ­
n iach  ponowić,  s t a ra j ą c  się przi ko 
ny w aj ą co  pory wcz em i  s łowa mi  o- 
kreśl ić myś l  r zucona ,  a g d y  i ilru 
g im razem s p o t k a  się  zawodom na  
leży mu  sznk ao  sam w sob ie  tej 
winy,  —  k to  sz u k a  ten zna jdz ie ,  
kto  p u k a  t e m u  <>tv orzą — fcf)aj 
ilzie się więc s po só b  — uszy i s e r ­
ca cz łonkowie  o tw or zą  i ch ę t n ie  
p  id/ . iekują.  ale do tego nah / \  mieć 
ci e rpl iwość .  Imd z ie  m a ją c y  ma ło  
sposo bn ośc i  w życ iu swom brać  tt- 
dzial  w szi r s / y c h  kolt  c l i  t owarzy-  
sk ich ,  s t a ra j ą  się o urzędu ,  w tom 
widzą zaszczyty: ,  t yc h  nah  ży po 
przeć,  a ci  z, p o d w ó jn ą  si lą i werwą 
staraj;)  s ię wtedy zdzia łać  w iiilw d o b  
ri>go d la  d o b r a  sj i rawy.  Każdy c/.lo 
nek może wiele dzia ł ać  n ie  p i a s t u ­
jąc ża dn y ch  u rzędów,  a pole jego 
jes t  n i ew yc ze rpa ne .  G rzę d a  i ty­
tu ły  te śc i ąga ją  n ie  u n ik n io n e  t r u d ­
ności ,  bo p r zec ie ż  nie  po d o b n a  
wszystkiu] dogodzić,  Zazdrość to

pierwszy s top ień  do piekła,  a ona 
tak się rozkrzewi la  u nas  w c h ó ­
rach,  n ie  mylę  s ię  więc gdy  p o ­
wiem, j eże l i  w c h ó r z e  w jedny m 
gips ie  j e s t  dwóch  l epszych  ś p i e w a ­
ków pos ia da j ący ch  wdęcej w y ro b io ­
ny lub  wrodz ony  glos  - j e d e n  za- 
w‘iele — rywa l i z u ją  z sobą,  —  to 
jesl bez pods tawy .  C h ó r y  ś p i e w a ­
ków wes / ly  w mod ę  d la  r ek l am y ltt 
dz.i byzne sow ych ,  ci na j wię ksz e  z 

t* Ii ko rzyśc i  c i ągną ,  lecz .-niown- 
y z tego nic  n ie  ma ją,  b rak  w sp ó l ­

nego i w z a je m n e g o  p o p ar c ia  J t  st  
s ię na p e w n y c h  wy s tę pac h  gdzie? pa  
rę chó ró w  wys tępu je ,  m a l u je  się na 
I war /a ch  d r u g i c h  pe w n a  radość  
g ly j e de n  z chórów n ie  wywiązał  
się z / a d  'liia, j ak  to o .u  rozumiej;) ,  
hit\vi"j k rytykować ,  lecz s a m e m u  
zdz ia łać  t r ud n ie j .  S zcz e re  chęc i  
wieli mogą ,  sze/ .orym ch ę c i o m  titt- 
1 >ży u zna n ie  i nie  zawsze lecz s t o ­
sownie  do okol iczności ,  u s t e rcz k i  
nie po w inn o  się po tępiać ,  gdy ,  
prz z to pod k o po w uj e  sic by t  i i g- 
zys tei i cyę chórów  a ch ór ów  za is t e  
mamy ba rdzo mało. -Ci k tó rzy  s k ą ­
pią  Kit) n ie  c h ę tn ie  u d / i  ła ją  d r u ­
g im uzna n ia ,  n ie  ma ją  p raw a  do 
własnego.  P o ż ą d a n y m  by h by by 
ehóry  częściej  u rządza,y w rczork i ,  
wsj  " l n ie  się bawil i ,  b l i ż i j t i ę  po­
znawal i .  wz a je m n ie  sobie  p o m a g a ­
li, ho w g r u n c i e  r zeczy  t am się 
przy jaźń  u t r w a la  trdzie ma  za sol ą 
pe w n e  kurzyser ,  a te p o w in n y  być 
moralne.  Za p r zy k ła d  n ieeh nam 
pos łużą inne na rodowośc i ,  j ak oni  
się ) nek nie bawią  i to s t a rcy siwó 
włosy,  a |  nas  inaczej ,  za ledwie się 
k t ó r 1, z kojarzy  mti l / .eństwem. ze 
śp iewem na kolek.  I owuida:  t en
mi ni*' n ie  da  — czas (o p ieniądz .  
Ni * p o m iś i i  nad tern, gdy  zbyt  siły 
t a rg a  p raca  bez p rze rwy ,  gon iąc  za 
U}Urny m groszem s la j e  s ię  z c z a ­
sem z o b o j ę t n i a ł e m  n a ż y c i e  i świat ,  
siły się wyczerp ią  i w mie j sce  wię ­
cej  mnie j  za pr acu je .

O b u d ź m y  sie z l e ta rgu,  od ży jm y  
na nowo, upraw . a |my  pieśń, polska,  
w niej  s z u k a j m y  n a t c h n i e n i a  w n a ­
szych 1 roskach.  -w s m u t k u ,  c i e r p ie ­
n iach .  niedoli  i radości ,  a zapewni?
zna idziemy „ «■

G ó r ą  P i e s i i .

T K.
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P o ! 11 CZtup śpiit-yy u cz k n .

I’. Miroli f  ic iównii wys'4* *łt mąż 
i wyj&ahałli do Berlina na występy 
w ^atntejszej operze,  W ars/ayyska 
„Gazeta Po lska1- zamieszcza z jiowo. 
du tego następu jacy ironiczne dy i- 
1 o g :

— Nigdy ni się nie spodziewał po 
słoyyiky nasze j opery,  b j ł e j  pannie) 
Koiolcwic/.ó w i l i e ,  a ©b#«uio ] >:i 11 i 
Wayad ,  że jest  takim dzielnym po- 
lit ykietn.

—  Wiem tylko,  że r /ubiła scenę 
nasza, a!.\ śpiewać Niemcom.

— Tak,  a dlaczego?
Xu ohyba nie dla icli ptięk.iych 

oezów. lecz w interesie swojej  kir- 
szc ni.

—  ( „lowieku. co tv pleciesz!.  . . . 
Taka ar tystka miałaby na względzie 
zysk ma ter )  aln v !... . .

’— N ) więc po kiegoż lielia do 
Berl ina?

—  Ależ w tern widzę właśnie jej 
spryit iy manewr  pol i tyczny . . . .  l ’o 
występne Kruszelnickiej  w Paryżu  
mogliby n ta N ieiticy posądzić o ko- 
ki r towanie l ' ' rancuzów, —  no i 
mścić się jeszcze bard/. ir i na Po-
znauczy kacl i ............ należało przeto
ratować równowagę  poli tyczną.  I i o - 
z u m i e s z ? . . .  D la tego właśnie di.  a 
nasza pioapieszyłn do Berlina. żlie 
B Z .tą  sądziła,  że dźwięcznym swym 
trelem wzruszy serca gniew nyeli na 
nas l i aka ty s tć w............

No i naraziła się na ostrą ioh 
krytykę,  gdy  u nas miała tylko same 
porl iwały . . .

—  ̂Tu t rudno — czasom należy 
się poświęcić. . . . Zapewne,  że 
„najmi lej  śpiewać swoim'1, jak ma. 
wiała Kęehuiiska,  ale jeśl i  zmuszaj:] 
ar tys tkę  względy wyższe —  n a t e n ­
czas t i / e ba  zrezygnować z se n ty ­
mentu ............

Z życia śpiewackiego.

N o w  Y o r k .  N \

* 'l'o\v. „Hurmoiam“, będąc  nu 
zlocie Sokołów yy B r i d e s b u rg u  b y ­
ło nado r  go śc inn ie  poclejmoyyaiie 
p rzez Tow.  b>p Braci  Delb- szke yv 
1’li i ladeljthii,  W po uf ne j  a mi lej  
p og ad a nc e ,  yy i cl f i  czlonkóyy yyspo- 
l i tu i anego  towurzj  sl yva z prezesem

na czele ol i iecalo pirzybyć na  pil  
tuk .,1 ł a n i i o n o "  k ló r y  odbędz ie  sięJ 
w piolosyie bm.  Zaś  na  koncer t  
, ,T Ia rmoni i“ w dt . iu  ] L i s top ad a  
przybyyva całe 9*owar$ystwo in g r t  
mio.  I lóyynocześnie ma ją  zamia r  
pirzybyć do nas  ezloukoyi io Tow.  
Spieyyu z W i l l m in g t on ,  k tó rzy  nu 
zlocie sokulóyy zrobi l i  furorę  od 
t a ń cz en ie m  yy fi pi nr  Mazura.

* W yc ie cz k a  . .H a r m o n i i "  do 
Gl anda lo ,  L [. powiudln s ię  znako  
micie .  < )kolo 200 osób  b ra ło  udział ,  
w sk u te k  czego na s t r ó j  panow ał  w e ­
soły i oclioez.y. JBfwiouo się do 
pióźnej nocy.  , . lTa r inon i s t a“ Skro-  
cki  zdjął  k i lka  fo togra f i i ,  yv n a j r o z ­
ma i t s zy ch  grupmcl).

* N a  piółrocznem ptosiedzeniu d. 
17 Lipca,  odby ły  się w y b o ry  no- 
yyego za rządu  Zatyyierdzono s t a ry  
za rząd  na  rok pirzys/.ly.

* D e lega tam i  na  se jm X1IT o- 
l i r ano pirezesa Kol .  M.  Soyf r i ed a ,  
sek.  K u c h a r s k i e g o  i W i ś n ie w s k i e  
go k tó r y m  d a n o  piełnomoci.ictyyo 
d z i a ł a n ia  na korzyś ć  Związl . i i .

’ P ik n ik  S ie rp n io w y zapowiada  
się śyyiofnie. Diletóyy- rozpirzedano 
m u l t u m ,  a do s t r ze ln ic y  i k ręg ie lni  
pirzeznai-zono ce n n e  n a g r o d y  J_)la 
pań  p ję k n e  b ez p ła tn e  upiominki  i 
mder  z a jm u ją c e  niesp iod / i ank i .

E f ka .
15 ni Tal o. N. Y.

’ Tow.  Spieyyu .,OLop»ina“ u r z ą ­
dza  w Ni edz ie lę  10 S i e r p n i a  P i k ­
n ik  i Koncer t  yv p a r k u  Bel leyue.

* W sobo tę  16 Sierpmia Tow.  
S]i. 'Chop ina  u rządza  E x k u r s y ę  ®- 
k rę tem do D u n k i r k u .  O k r ę t  w y ­
jeżdża o gedz.  2 pio pioł. w sobotę.  
W ieczorein odbędz ie  s i ę  yy D u n k i r -  
ku ko n c e r t  n a  hal i  Cob im bu s ,  d an y  
rozum ie  s i ę  p r z e z  „C hop ńn i s tó w 11, 
z ud z i a łe m ork ies t r y  pi. A.  Bnszei ;  
pioyrrót do d o m u  o godz  8 yy nie  
dzielę rano.

* Po l sk ie  koło Spieyyafikio u r z ą ­
dzą  yy osfnfniel i  dninel i  S ie rp n ia  
wycieczkę do piarkn Be l leyuo .

* D e l e g a t a m i  z Toyy. Śpi. ,;Cho- 
piina" są koledzy:  F r ,  Sztdmeezka,  
Leon  J .  Now ak ,  NI. M a rcz yń sk i ,  
•lau Żeleeboyyski  i S ta n .  K u ja w a

* Toyy. Sp.  „ K a l i n a "  wybrało 
nustępmjące koIr/.Hnki piko d e l e g a ­
tki  tin se m X I 11 : Kol .  J a d w i g a  
Noyyak. M a r la  P ro s t ,  A n n a  Lep-  
piert

Nowi czNmkowi.
( "hór fity yv Chicago 111. Tow.  Sp>. 

Moniuszko.

1)04 Borecki Józef  
flOf) Grabiński  F r  
90(5 Koczoroyyski Win 
H07 Su jak  Fr.

Chór  1 Toyy. Sp. Chopina w Chicago
tfu.

908 Szerboyyski Fr .
!K)9 Bezmerowski  Fr .
910 Skerniański  .1.

Chór  31 Tow bp  Br. de Keszke yy
Nanticoke,  Ba.

1)11 Gry go Fol i i .

Chór  41 I OW. śp. Kalina yv Buffalo,  
X. Y.

1)12 Dębska Franciszka,

Chór  38 Tow.  śp. Br  de Keszl.e w 
Dhiladelphii,  Pa.

913 Barszczewski W  a oł a yv 
IM i Ki bacU1 W ł a d , sław 
SlJ0 Łączkowski Lud.

Chór bty Tow.  .śp, Moniuszko w CL i - 
cago III.

9.16 Glaza Alojzy
9.17 Boboyyski Jan  Tl
918 "1 y llman DyonKy
919 Gudzinski  Nikodem
920 Laskowski Wa le n ty
921 Czaja. Piotr
922 Ja nk o  Antoni
923 Drzycinski  Jan

Chór  28 Toyy. np. „Li rnik  Pol ski11 
yv i 'hicago, 1II.

1)24 Bukowieck' j I eon 
92ó Perłoyyski Michał  .).
92t) Lniłkoyysk Kazimierz
927 Perłoyyski W alenty J .

Chór 16 Tow. śp, lora Polska w Chi­
cago,  111.

928 Bura Bron sława
929 Adroyyska Katarzyna
930 W anat Maryn
931 Godleyyska Fel iksa
932 Bobowska W ineenta



8. P a r Mo n i a .

038 Stefanowicz Zofia 
03 I Szumska l .eokadya 
013i> K an dy b a  Weronika

( iiór .15 Tow.  śp. Ig.  J .  Paderoyy' 
skiogo w Chicago,  III.

986 Kuciński Kranciszek
987 Dropiński  Karol 
98S 1‘irnest .1.
980 U  liitV .1.
II10 Strażyfieki K 
94 1 I lencel  Rudolf.

( 'hór  21 Tow. śp, , , l ) zwon“ w B * ł  
( ’itv, .Mieli.

01 2 Nowicki Krnneiszuk

Chór 28 Tow. śp, , .Licho l ’olek ‘, 
w Chicago,, III.

018 Wasi l ewska Marya 
!l|  I Ku jawa  Marya 
945 Itammel LTaneiszka 
9 |li S t enn er  ( Vl i ni p a 
MIT I ło jka .Mai y a

Tow. śp. ' l iopina” w Buffalo,  \  Y. 

0 18 Skarpiński  .1 
II I !) G roeliowiak M
050 l i u tk o us k '  M.

Chór 87 l’ol. Koło .>piew. w Buffalo.
051 Bl sk i  Wale n ty
I• 56 Kanus WłftClyiłuw 
958 Miyczyński  A le \ ,

Ohóf  17 Iow,  śp. „Głos Pol3k'i“ 
W Toledo,  ( lliio 

05 | I\ u i wa ' . A.
055 K ry g ier  A .
950 W esnłowski Józef  
057 Bomhrya I’.
95S Dreli  a Józef  
050 Miuga A.
9(111 / igji toki Kr.
961 C ich y  .M.
0(12 I loslt r A .
9B8 \ \  ii ni u walc i W .

I’. Nowicki  S«kr.  Gen,

Cl inry Z w ią z k u  Spiow :i l .óu P o l ­
sk ich tf \ inei-j cc.

Chór 1 Tow.  śpiewu ( 'hop,na w 
( 'hicago, III,

Sekr.  II. /.. I hibrowski
0 7 1 Milwaukee ave,

Chór  5 Tow.  śpiew ...Moniuszko’’ 
w Chicago,  III,

Sekr.  J an  P Mielcarek 
7(57 W .  ISth Place

Chór  8 Tow.  śpiew.,  „Ha rmo nia11 w 
Detro. t ,  Mieli.

Sekr,  rl T a n k i
270 Illinois St.

( l iór  15 Tow. śp Im. Ig. ,) Paderew 
skiegow ( nicago 111.. 

Sekr .  Stanis ław Kułacki
2281 Albany ave st.

Chór 23 Toyy. śpieyy. „Licho Polek"  
w ( 'l.iengo. III.

Sekr.  Marya I łojka
5 1 0  N o b l e  P t .

Chór 24 l'oyv śpiew „1 )z.wmi“ yv 
Bay City,  Mich.

Sekr.  S, C. Musiid.
15 i 1. 1 Oth St.

Chór 25 Tow, śp. , Kal ina” yv 
Bay City,  Mieli.

Sekr.  Pau l ina  M Klias,*'*
721 S. \  an Btirbn St.

v hór  27 Toyv śp. Po l sk ie  Ki ło 
Śp.  w Buffalo,  N . Y 

Sekr.  Władys ław M i c h a l s k i ,  

005 Syoamore sir.

Chór 28 Tow. sp. „I . i rnik Polski11 
yv Chicago,  III,

Sakr.  15. Mielialski,
732 North Ashland ayo

( hór 81 oyy. śp. Bracia de l leszke,  
y\ Nantieoke,  Pa,

Sekr,  Kr. Sosnowski,  Churoh 
and 1 lonoro St.

Chór  82 Tow.  śpieyy. B. D e m b i ń ­
skiego w Pu l lman.  111 

Sekr.  K. Wi tkowski  
1 1882 Curt is  a \ e  Roselantl  III.

( 'hór  31 Toyv. śp. Kryderyyka Chopi­
na yv Buffalo X.  Y. 

Sekr Ig.  > idolny, 81Mi l l s s t .
Chór 3S Tow- śp. Bracia Iłeszke w 

Philadephi ,  Pa.
Sekr.  W.  J y k o t1

120 Ar l ington St.

Chór  30 Toyy. \ \  . Żeleńskiego yv
Chicago,  III. ♦

Sekr.  I .ud. .1 arosz
170 A u gus ta  St.

( 'hór  10 Toyy. śp, „ L u t n ia "  yv I t i -  
ea, X.  Y.

Sekr, h . Zyskowski
18 Seneoa str.

( hór 41 Tow.  śp. „Ka l ina"  yv Buf- 
f uo,  X.  Y.

S “kr, Anna Hopper 
91 Mills St.

Chór  43 Sp.  „Harmonia"  w Ken-  
s ington,  Ch.cago,

Sekr.  St  Mistaeki ,  BI. B. 24 
Kulton str.  Pu l lman 111.

( l iór l ł  Toyy. śp.  „Ha rmo nia11 yy 
Neyy York 

Sekr ,  Kr. Kucharski
15 st Marks Place

Chór  45 Toyv. śp „L ira  P o l s ka” yv 
Chicago,  111.

Sekr.  .Miecz. \ \  a wrzyńsłta 

781 — 17th str.

( ' hó r  4(1 Toyy, śp. , Bard Polski, ,  yy 
Black Rock —  Buffalo X.  Y 

Sekr.  T  Dorywalski  
930 G ran t  str.

Chór  47 Toyy. śp. „Głos Po l ski "  w 
Toledo,  Ohio.

Sekr.  A.  Krygier
708 .1 unetion ave

F. Weiiflierski,

5 7 4  N. ftsłildnci aieiuiG,
(blisko Milwaukee ave.,)

C H I C A G - O  -  I L L
K a n t o r  asekuracyjny ,

p o ż y c z k o w y  i Ń o t a r y a l n y . 
A sekuruje od ogniu yy n a j l e p s z y c h  korni  

p a n ia c h ,  wypożycza  i prseyjitnrjO n a  yyy- 
p o ż y c z e n ie  n a  p i e r w s z y  n .o r t g a g e  r  y 1 
u h  p i e n v s z ą  h.TpOU-kę. W y s y ła  pienią  
(lze th) w s z y s tk i c h  k r a j ó w  w h i i ro p ię  i 
sprzedaje  i wyrobil i  karty okrętoyyo do  i 
z K u ro p y .  W yrabia  peł iionioenielyya e - y l i  
plen ipoteueye  z k nisu l  i ru ą  legalizacyiy 
do w s z y s tk i c h  k r a j ó w  yv K urop ie .  Sciąira  
sehtuly czy l i  s p a d k i  > K u ro p y .  W yra l i iu  
\ys y s tk i e  p a p i e r y  l e g a ln e  i d o k u m e n t y  w 
z a k r e s  NOTAKYAI.NY w e h o d z iy e .  P o ­
s t a r a  sit; o C h a r t e r y  ti la T o w a rz y s tw .  
P r z y j m u j e  a b s t r a k t y  do  e g z a m in a c y i .  
D o s ta rc z a  p a s z p o r ty  d la  u d a j ą c y c h  się za 
g r a n ic ę .  ,\ la  t a k ż e  f i l ię  A m rn etu i  IN -  
press Co.

Po katalog 0
K o l s k i e j  >1 l l / \ k i

i śpiewu. 
1’iszcie:
>ł ydawnietyy o

^  Muzyczne, j
4 B. J . Zalew skiego,
# 7 2 6 W ,  17th S t .  C h icago .  III.

Pyr. Chóróyy i Ork. Pol. fi?
:


